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Założenia i podstawowe hipotezy badań 
dotyczących niektórych postaw moralnych i prawnych 

I. Wstęp 

Badania ankietowe do.tyczące problematy•ki moralnej i prawnej po
siadają cały szereg ograniczeń. Nie rozważając w tej chwili rodzajów 
tych ograniczeń wypadnie stwierdzić, że przy świadomości tego, iż me
toda ankietowa daje rezultaty badawcze, w stosunku do których można 
mieć szereg zastrzeżeń , należy pamiętać jednak o tym, że mimo tego 
technika ta może prowadzić do wielu interesujących wyników. 

Doświadczenia wynikające z badań ankietowych nad problematyką 
prawną i moralną dotyczącą zagadnień: rozwodów, władzy rodzicielskiej , 
prestiżu prawa, potwierdzają przypuszczenie, że dane uzyskane tą drogą 
mogą stanowić interesującą i wartościową podstawę do prowadzenia dal
szych badań w oparciu o inne techniki dodatkowe. 

Autorzy referatu postulują konieczność empirycznego zbadania zja
wisk, które anali:zowane były dotychczas na płaszczyźnie teoretycznej : 
semantyczno-<iogmatycznej. Nie jest ich zamiarem weryfikacja jednej 
spośród wielu znanych teorii zawierających rozwinięcie ró2m.ych kon
cepcji pojmowania różnicy między dwoma rodzajami norm, lecz osiąg

nięcie systematycznej wiedzy empirycznej na temat rozróżnienia funk 
cjonującego powszechnie w przekonaniach i odczuciach ludzi. Byłaby to 
więc jeszcze jedna koncepcja, lecz ·bazująca na odmiennych przesłanikach 
niż propozycje dotychczasowe. 

Prof. M. Ossowska w Podstawach nauki o moralności zwraca uwagę 
na słabe określenie i ograniczenie terenów, które się zestawia mówiąc 
o wzajemnym stoStlnku prawa i moralności. Autorka przytacza rozmaite 
zasady odróżnienia od ·siebie tych zjawisk, zwracając równocześnie uwagę 

na niedoskonałość, a często błędność logiczną tych prób. Warto przy
pomnieć za autorką ważniejsze kierunki rozróżniania norm prawnych 
i moralnych. Talk więc dokonywano go na podstawie: 1) ich sformuło-
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wania, 2) ich genezy, 3) warunków, w jakich olbowiązują, 4) sankcji, 
jakie mają za sobą, 5) sposobu, w jaki się o ich obowiązywaniu dowia
dujemy, 6) ich treści. 

Przechodząc od etapu abstrakcyjnych i semantycznych rozważań nad 
problematy;ką prawną czy moralną do empirycznych badań tego zagad
nienia, może być rzeczą ;pożyteczną podjęcie na początek dość szerokich 
badań, które informowałyby o tym, czy rozmaite nagromadzone dotąd 
hipotezy znajdują potwierdzenie, oraz podsumowałyby hipotezy nowe, 
dotychczas nie brane pod uwagę. W amerykańSkiej technice propagan
dowej stosuje się chwyt zwany fishing for slogans - zabieg ten polega 
na tym, że w kampanii prOJPagandowej dotyczącej na preykład wyborów 
prezydenta używa rsię bardzo szeriokiego wachlarza rozmaitych, częstokroć 
całkowicie ze sobą niezgodnych sloganów, bacząc przy tym pilnie, które 
z nich Majdują oddźwięk i aprobatę. Te właśnie po dokonanej :selekcji 
są dodatkowo opracowywane, wzmacniane i w końcu używane jako właś
ciwe techniki wyborcze w ikampanii propagandowej. Wyżej opisany spo
sób można by - z odpowiednimi zastrzeżeniami - przenieść do metodo
logii badań :społecznych w tych .przypadkach, gdzie wst~ne badania 
empiryczne pozwalają na uwzględnienie na etapie początkowym wielu 
problemów i wielu punktów widzenia. Techniki ankietowe w przypadku 
omawianych badań mają spełniać taką właśnie rolę. 

Badania, których projekt jest obecnie przedstawiony, uchwycić mają 
podstawowe kierunki dominujących w naszym społeczeństwie rozróżnień 
pomiędzy sferami zachowań, które powinny być regulowane przez normy 
prawne, a sferami, na terenie których oddziaływać mają według opinii 
publicmej głównie normy moralne. To wstępne badanie zarysowujących 
się tendencji jest koniecznym i ibardzo ważnym etapem początkowym 
badania zakresów prawa i moralności. 

* 
W badaniach wyróżniono następujące hipotezy robocze (pomija się tu 

bogaty zestaw hipotez dotyczących związków między poglądami na temat 
zakresu działania prawa i moralności a różnymi czynnikami psycho
-społecznymi, rw szczególności takimi czynnikami społeczno-obiektywny
mi, jaik wieik, ;płeć, wykształcenie, zawód, ;pochodzenie społeczne, miejsce 
zamieszkania oraz takimi czynnikami społeczno-subiektywnymi jak po
czucie zagl'ożenia, przystosowanie społeczne, nasilenie rygoryzmu itd.): 

I. Są pewne sfery stosunków międzyludzkich, które według opinii 
społeczeństwa mają być regulowane wyłącznie przez prawo, inne -
wyłącznie przez moralność i wreszcie najszerszy obszar - przez prawo 
i moralność łącznie. 

- - - -- --- -- -
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II. Przypuszcza się, że ludzie deklarując bardzo 'Silne potępienie mo
ralne w odniesieniu do czynów pewnej kategorii będą również domagać 
się regulacji prawnej w tym zakresie. 

III. Ludzie mają rozmaite style życia i obecnie zdobywa sobie więk
szą popularność w porównaniu z zasadniczym stylem życia styl celo
wościowy. 

IV. Daje się zauważyć w naszym .społeczeństwie systematyczna laicy
zacja życia społecznego. 

V. Prawo własności ulega w społecznym rozumieniu istotnej ewo
lucji. 

VI. Pewne kategorie o·sób lub przyczyn zachowania ludzi powinny 
być według opinii publiczinej wyłączone spod działania sankcji prawa 
i moralności. 

VII. Według opinii społecznej potępienie moralne czy prawne powin
no być słabsze w stosunku do przestępstw dokonanych na rzecz kogoś 
z rodziny. 

VIII. Zespół hipotez dotyczących rygoryzmu prawnego (kontrolna we
ryfikacja). 

IX. Aprobata odpowiedzialności zbiorowej jako składnik postawy ry
goryzmu jest związana z poczuciem z·agrożenia jedno·stki lub grupy. 

X. Zachowania zgodne z normami prawnymi czy moralnymi są zróż
nicowane z punktu widzenia charakteru motywacji działającej jednostki. 

Definicje operacyjne pojęć zasadniczych dla projektowanych badań: 
Zachowania podlegające regulacji moralnej to takie, w stosunku do któ
rych ludzie przewidują działania sankcji moralnych. W kwestionariuszu 
wskaźnikiem tego zjawiska 'będzie wypowiadanie (względnie wybieranie 
z podanej kategorii) przymiotników: zły, naganny, oburzający, nieucziciwy, 
zasługujący na potępienie moralne. 

Zachowania podlegające regulacji prawnej będą to takie zachowania, 
które ludzie ujmują w uprawnienia i obowiązki i oczekują działania 

sankcji prawnych (tzn. sankcji typowych dla prawa pozytywnego) w ra
zie ich naruszenia. Wskaźnikiem będą tu odpowiedzi respondentów wy
rażające przekonanie, że dany czyn powinien być karany przez 1prawo. 

Tak więc rozróżni·enie polega na wyodrębnieniu sfery czynów, które 
ludzie oceniają z punktu widzenia własnego poczucia moralnego, oraz 
takich czynów, które oceniają z punktu widzenia :swojego. poczucia praw
nego. Jak z tego wynika, badania nie mają .przynieść informacji na temat 
znajomości prawa pozytywnego czy zespołu norm moralnych propago
wanych w naszym społeczeństwie. Oczekuje się, że pozwolą one na ze
branie pewnego materiału mówiącego o tym, jakie są przekonania i po
stulaty ludzi odnośnie do zagadnienia pożądanego zakresu regulacji 
prawnej i moralnej. 
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W badaniach tych chodziłoby przede wszystkim o prześledzenie trzech 
podstawowych problemów: :pierwszym problemem byłoby stwierdzenie 
diagnostyczne, jakie są poglądy społeczeństwa polskiego na rozmaite, 
szeroko uwzględni0111e !kwestie moralne i ·prawne. Drugim problemem 
byłaby próba wstępnej weryfikacji szeregu hipotez o różnym szczeblu 
ogólności, dotyczących riozmaitych !Postaw w stosunku do moralności czy 
prawa oraz postulatów dotyczących ich · funkcjonowania. To dałoby 

podstawy do rozwiązania trzeciego :problemu - to jest weryfikacji pew
nych elementów ogólniejszej teorii dotyczącej moralności i prawa. 

II. Hipotezy 

Hi :pot ez a I. Są pewne sfery stosunków międzyludzkich, które 
według opinii społeczeństwa mają być regulowane wyłącznie przez pra
wo, inne - wyłącmie przez moralność i wreszcie najszerszy obszar -
przez prawo i moralność łącznie. 

Wydaje się, że w zasadzie większość opinii i zachowań ludzkich do
tyczących sfory ocenianych stosunków międzyludzkich jest regulowana 
łącmie przez normy moralne i prawne. Przypuszcza się, że dziedzi.!11ą 

regulowaną wyłącznie przez .prawo jest sfera zachowań proceduralnych, 
to jest dotyczących sposobów i techniik uzgadniania rozmaitych postaw, 
wartości, opinii. Normy regulujące tę sferę zachowań mają z reguły cha
rakter norm tetycznych - ustanawiane są nie na podstawie przeżytych 
ocen, lecz po prostu dla porządku. Podobny pogląd wypowiada Z. Ziem
biński w pracy Normy moralne a normy prawne: „„. dostrzegać należy 
dziedzinę objętych przez normy prawne spraw, !które same przez się są 
obojętne moralnie: będzie to sfera przepisów organizacyjno-porządko
wych, dotyczących formularzy, pieczęci, terminów itd. Większość tych 
przepisów mogłaby ulec zmianie nie powodując żadnych istotnych zmian 
we współżyciu społecznym" (s. 132). 

Przypuszcmć również można, że są takie sfery stosunków międzyludz
kich, które są regulowane wyłączni·e prrzez normy moralne, lub też co 
do których opinia !Publiczna uważa, że winny być wyłącznie przez noJ:"my 
moralne regulowane. Jest to dziedzi.!11a życia prywatnego, intymnych oso
bistych stoisunków i prywatnych .poglądów - a więc sfera, w !której 
ludzie chcą się czuć bezpiecznie (a sfera ta wedle odczucia społecznego 
im się wyłącznie należy) i w której chcą zachować swą pełną autonomię. 
Jest jednak prawdopodobne, że gdy te prywatne stosunki .przyjmą formę 
zdecydowanie odbiegającą od ustalonych zwyczajowo wzorów (po prze
kroczeniu pewnej bariery, przez wejście na pogranicza patologii), procent 
osób domagających się w danych przypadkach oprócz sankcji moralnej 
taikże i sankcji prawnej - gwałtownie wzrośnie. Wypadnie dalej przy-

------- -
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puszczać, że jeśli ta, wyłącznie podlegająca opinii społecznej, domena 
życia prywatnego zostanie poddana dodatkowo regulacji prawnej, to 
z kolei ta regulacja ;prawna zostanie moralnie oceniona negatywnie. 

Inne sfery, co do których można przypuszczać, że są reguloiwane 
głóWlllie przez normy moralne, to ob:szar czynów, w wypadiku których 
trudno jest nieomylnie osądzić winę, czy też dziedzinę zachowań, które 
choć oceniane są jako niewątpliwie złe, to jednak oceniane są z tych czy 
innych względów, choćby przez swą powsz·echność, jako błahe. 

Hip ot eza II. Przypuszcza się, że ludzie deklarując bardzo silne 
potępienie moralne w odniesieniu do czynów :pewnej kategorii, będą rów
nież domagać się regulacji prawnej w tym zakresie. 

Wynikałoby to z bardziej ogólnego twierdzenia: im bardziej dania sy
tuacja (dany czyn, postępek, zachowanie) jest odczuwana jako sprzeczna 
z przekonaniami żywionymi przez osobnika, a określającymi jak być po
winno, tym większą <będzie miał on skłonność do przywrócenia pożąda
nego stanu rzeczy. 

Rozważając hipotezę II w jej drugim, ogólniejszym sformułowaniu 
można powiedzieć, co następuje. Sytuacja zawarta w pierwszym członie 
twierdzenia jest sytuacją frustracyjną. Stąd też należy się spodziewać, 
przynajmniej u części osób, działań zmierzających do osiągnięcia sytuacji 
pożądanej bądź działań agresywnych w stosunku do pewnych elementów 
czy całości sytuacji frustracyjnej. Prawo - w sensie oficjalnej agendy 
społecznej przeznaczonej między innymi do ~alczania zachowań dewia
cyjnych nadaje się instrumentalnie do kanalizowania tych stanów. W wy
pad!ku gdy mamy do czynienia z dwoma postępkami, z których jeden 
jest moralnie nienaganny z punktu widzenia oceniającej jednostki, drugi 
zaś ocenia się jako „zły", sprawa jest prosta - jest wyraźnie większa 
szansa, że oceniający będzie chciał poddać regulacji prawnej czyn oce
niony jako naganny. Przez analogię można to rozszerzyć na sytuację, 

w której dwa czyny oceniane są ujemnie, ale w różnym stopniu. 
Hip ot ez a III. Ludzie mają rozmaite style życia i obecnie zdobywa 

sobie większą ;popularność - w porównaniu z zasadniczym stylem ży
cia - styl celowościowy. 

Przesunięcia z~chawań ze sfery działania postaw i ocen moralnych 
do sfery działania postaw i ocen prawnych mogą następować również ze 
względu na pewne zmiany dokonujące się w dominującym aktualnie stylu 
życia. 

Jak się zdaje, podział postaw na „zasadnicze" i „celowościowe" jako 
jeden z wielu możliwych podziałów, w sposób dość istotny uwidacznia 
pewne podstawowe cechy odnoszenia się jednostki do śiwiata, w którym 
ona żyje. Przez postawę zasadniczą rozumie się taką postawę, która 
charakteryzuje się odwołaniem ·się do jakiejś zasady ogólnej w sytuacji, 
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w której należy zaJąc jakieś stanowisko wobec nowych olkoliczności, 

kQlllfliktów, zmiany ról itd. Zatem istotne dla postawy zasadniczej jest 
to, że jedno1stika, która ma skłonność do zajmowania postaw tego rodzaju, 
w sytuacji niespodziewanej, takiej, dla której nie ma bezpośredniego, 

standartowego wzoru i rozwiązania, szukać będzie wśród dostępnych jej 
zasad jakiejś za.sady ogólnej, która podlegałaby aplikacji do szczegółowej 
kwestii, która właśnie powstała. 

Odmiennie przedstawia się rpo·stawa celowościowa. Jednostka o orien
tacji celowościowej, w trudnej, nowej i niespodziewanej sytuacji będzie 
miała skłonność do rozważania w oparciu o dostępną jej wiedzę, jakie 
skutlki będą wynilkać z takiego lub innego wariantu działania. Oczywiście 
im zasób wiedzy będzie szerszy, tym trafniejsze przewidywania dotyczące 
skutków ewentualnych wer,sji zachowania, jednakże w charakterystyce 
tej postawy nie jest i·stotne to, czy wiedza uzyskana dla prognozy jest 
należyta, czy wzięte zostały pod rozwagę wszystkie ewentualne kierunki 
akcji, wszystkie ewentualne skutki uboczne itd., ale istotna jest struk
tura celowościowego, teleologicznego patrzenia na rzeczywistość. 

Jasne jest, że tak scharakteryzowane postawy nie podlegają wartoś
ciowaniu w tym tekście. W niektórych sytuacjach ipostawa zasadnicza, 
mimo że budzić może teoretyczną sympatię swą cechą pozornie rponad
osobowej bezinteresowności - może przecież tbyć etycznie naganna, gdy 
opiera się na negatywnej zasadzie ogólnej. W innych zaś przypadkach, 
zdawałoby się negatywny bra!k entuzjazmu etycznego może przecież uzy
skiwać ogólną pozytywną ocenę, rekompensowany skuteczną realizacją 
trafnie :skalkulowanych skutków planowego działania. 

MoŻID.a założyć w postaci hipotezy bardzo ogólnej, że postawa zasad
nicza ibędzie częściej przyjmoiwana i akceptowana w sytuacji ustrojów 
społecznie zastygłych, z d:awna ustabili:zJowanych i w ko111sekwencji nie 
wykazujących znacznej ilości zmian społecznych. Natomiast postawa ce
loiwośdowa będzie przyjmowa111a w szerszym zakresie wtedy, gdy do
konują się ;podstawowe zmia111y społ·eczne, procesy rewolucyjne, gwałtow
na eksplozja rozmaitych rodzajów wiedzy czy popularyzacji tej wiedzy. 
Przypuszczenie takie wyrastać będzie stąd, iż w sytuacji stabilizacji spo
łecznej taikie czy irule zasady stanowią spetryfikowaną, skumulowaną 
mądrość życiową, która zawiera w sobie, mimo że nie jest to widoczne 
ani dla działającego, ani dla obserwatora, wskazówki praktyczne, jak 
działać, a:by po:stęipować skutecznie i wedle przyjętych w danych krę
gach społecznych ocen - godziwie. W prz)1ipadku braku tego rodzaju 
stabilizacji potrzebna jest każdO'ra:zJowo od nowa podejmowana diagnoza 
społeczna, bezusta~me szacowanie wielu przemieszczających się i rozwi
jających się elementów po to, by wiedzieć, jak w rezultacie tych ciąg-

~--- ·-
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łych zmian przedstawiać się będą prawdopodobne skutki podjętych 

działań. 

Otóż wydaje się, że obecnie w Polsce ciągle jeszcze trwa i toczy się 
swoista rewolucja światopoglądowa. Ta rewolucja, aczkolwiek zbieżna 

w wielu elementach z rewolucją ogólnoświatową, rewolucją charaktery
zującą :się gwałtowną induistrializacją, intensywnym rozrostem śr·odków 

przekazu i porozumienia, rozrostem wiedzy i sposobów jej upowszech
niania czy wulgaryzacji, laicyzacją ogólną, rozhuśtaniem aspiracji jedno
stek, grup społecznych, narodów, postrachem nuklearnym, ek.splozją po
pulacyjną, cootralizacją !kapitału, akceptacją tendencji równościowych, 
umacnianiem się ideałów planowania, dyskredytacją !kolonializmu, rasiz
mu itd., w pewnych ·swych a~e:ktach jest swoilsta. Nie wdając .się w tym 
miejscu w analizę . ~bieżności i rozbieżności tych nurtów rozwojowych 
można jednak wysunąć pewną hipotezę ogólną dotyczącą zmiany struk
tury postaw ludzi współczesnych. Mianowicie przypuszcza się, że postawą 
dominującą obecnie jest postawa celowościowa, jako postawa bardziej 
adekwatna do realnego charakteru przemian, jakie się dokonują. 

Hip o t ez a IV. Dają się zauważyć systematyczne procesy laicyzacji 
życia ·społecznego. 

Badania prowad:rone nad ~ozwodami nasuwały domysł, że ześwieccze
nie społeczeństwa odbywa się przede wszystkim ;przez zmianę charakteru 
praktyk związanych z działalnością poszczególnych instytucji, obyczajów, 
szczegółowych norm itd., a później dopiero przez modyfikację poglądów 
ogólnych i stanowisk światopoglądowych. Można także wyrazić przy
purszczenie, że proces penetracji elementów świeckich w świadomości 

społecznej będ·zie przybierać na sile, ponieważ „osobnicy wyznający prze
konania, między którymi zachodzi dysonans, starają się go usunąć, znisz
czyć i osiągnąć harmonijność poglądów" 1• 

Pamiętając o tym, że w Polsce przed wojną instytucja rozwodów nie 
była prawnie zagwarantowana (poza byłą dzielnicą pruSką), a zatem, że 
instytucja ro.zwodów jest instytucją stosunkowo młodą (została wprowa
dzona w życie w roku 1946), biorąc równocześnie pod uwagę znane przy
padki i ~posoby obchodzenia przepisów prawnych •w celu uzyskania roz
wodu, można na iPOdstawie powyższych i innych danych zaproponować 
następującą tezę ogólną. W przypadku niezgodności pomiędzy wzmaga
jącą się potrzebą społeczną a otlno·szącą się do tej potrzeby konstrukcją 
prawną, a także w :sytuacji, gdy wzrasta przekonanie o dezaktualizacji 
tej konstrukcji prawnej, odpowiednio zwiększać się będzie zakres i ilość 

poglądów oraz ·zachowań omijających względnie łamiących przepisy tej 
konstrukcji prawnej. Natomiast funkcjonalna w stosunlku do danej po-

1 A. Malewski, Rozdźwięk pomiędzy uznanymi przekonaniami i jego kon
sekwencje, „Studia Socjologiczne" 1961, nr 1, s. 63. 
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trzeby ~połecznej konstrukcja prawna zaakceptowana zostanie nawet 
wtedy, gdy niezgodna będzie z przyjmowanyini w tym względzie ogólny
mi założeniami światopoglądowymi. 

Postępujące procesy laicyzacji dają się zaobserwować również w ba
daniach empirycznych prowadzonych przez osoby z religią bezpośrednio 
związane: „Zauważa się jakby pewne przesunięcie 1akcentu z przeżycia 
i zachowania religijnego 111a przeżycie i zachowanie drugorzędne, nie 
zawsze świadczące o poczuciu sacrum" 2• 

H i p o t e z a V. Prawo własności ulega w społecznym rozumieniu 
istotnej ewolucji, tracąc swój charakter absofotny na rzecz traktowania 
go w ·sposób uwzględniający interes społeczny. 

W hipotezie III uwzględniono impact nowych wartości społecznych 
na zmieniający się styl życia; w hipotezie IV zwra~ało się uwagę na 
zmianę, jakiej ulegają przepisy w związku ze zmieniającymi się ogól
nymi potrzebami społecznymi. Obecnie wy;padnie wskazać, iż przypuszcza 
się, że zachodzi również pewna swoista modyfikacja, ongiś absolutystycz
nie sformułowanego prawa własności w kierunku traktowania tego prawa 
jako instrumentu użytkowanego przez ;społeczeństwo ja\ko całość. 

Przyjmuje się hlpotetycznie, że prawo własności rozumiane ongiś 

jako przez Boga :t!lawarowane prawo naturalne dające absolutną władzę 
właścicielowi nad przedmiotami posiadanymi (pogląd ten, zgodny zresztą 
z filozofią rzymskich prawników dotyczącą prawa własności, w sumie 
eklektyczny - zawierał w •sobie i ten akcent, że własność je.st depozytem 
bożym, który dla chwały bożej winien ·być używany) uległo zasadniczej 
ewolucji. Indywidualistycmy pogląd traktujący prawo własności jako 
absolutne władztwo osoby (fizycznej czy prawnej) będącej właścicielem 
nad rzeezą, został odrzucony na rzecz mniemania, że wła.sn•ość jest spo
łecznym mandatem, którym w ostatnim rzędzie rozporządza dobro zbio
rowe. Uświadomienie sobie złych .stron kaipitalizmu, tendencje równoś
ciowe, narzucająca się konieczność planowania, umacnianie się instytucji 
ustroju socjalistycznego - oto niektóre czynniki wpływające na zmianę 
;poglądów, na zakres i treść dysponowania prawem wła·sności. Tak jak 
jednostka może ulegać socjalizacji (poprzez internalizację pewnych norm ' 
dokonywaną przez rozmaite agendy kultury ogólnospołec2ll1ej, jak rodzi
na, szkoła, zawód itd.), talk również i grupy społeczne czy .pokolenia mogą 
ulegać swoistej socjalizacji. Wyżej wymienione czynniki stanowią ele
menty, które tę socjalizację zmian w zakresie funkcjonowania prawa 
własności powodują. Manifestuje się ona przez zmianę normatywnej tre
ści instytucji prawnych związanych z prawem własności. Przypuszcza 

2 Ks. Władysław Piwowarski, Typologia religijna katolików poludniowej 
Warmii, cyt. za E. Ciupakiem, Katolicyzm prowincjonalny, „Polityka" z 23. IV. 1966. 

------- -------- - -
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się jednakże, że dobitnie odzwierciedla się ona w poglądach ludzi doty
czących tego .prawa. 

Hip ot ez a VI. PeW111e kategorie osób lub przyczyn zachowania 
ludzi powinny :być według opinii publicznej wyłączone spod działania 

sa:nkcj,i prawa i moralności. 
Rozmaite poglądy dot~zące rozróżnienia prawa i moralności powia

dają, że prawo zajmuje się przede wszystkim regulacją zachowania, 
podczas gdy moralność kładzie · akcent na motywy tego zachowania. Nie
mniej jednalk wydaje się, że w szeregu .przypadków opinia publiczna 
będzie uwzględniać czynnik ·woli i świadomość skutków czynu przy 
potępianiu go zarówno z .punktu widzenia prawa, jak i moralności. Przy
pu:szcza się, że ludzie będą slkłonni wyłączać z zakresu czynów potępia
rnych - czyny popełniane przez osoby chore psychicznie lub działające 
pod przemożrnym przymusem fizycznym. Przewidywać można, że zdania 
będą podzielone w odniesieniu do czynów wykonywanych czy wykona
nych na rozkaz zwierzchrnika, działań osób nie znających prawa, osób 
niepełliloletnich i analfabetów. Prawdopodobnie we wszystkich tych wy
padkach wystąpi tendencja do żądania silniejszej sankcji moralnej niż 

prawnej. 
Przypuszczenia powyższe wiążą się z tezą ogólniejszą. Uprzednio JUZ 

wspomniano o tym, że im silniejisze potępienie moralne, tym większe 
prawdopodobieństwo wejścia potępianego zachowania w sferę oddziały

wania prawnego, tj. w sferę postulowanego oddziaływania sankcji praw
nej. Obecrnie zwraca się uwagę na to, że osłabieniu represji .prawnej pod
legają te czyny lub te osoby, które działają pod naciskiem istotnych 
komponent zewnętrznych. W związlku z powyższym nasuwałoby się tego 
rodzaju rprzyipuszczenie ogólne: tym ·silniej.sza represja, im większ.e wedle 
oceny nasilenie aut0!11omicznej złej woli. 

H i p ot ez a VII. Według opinii społecznej potępiernie moralne czy 
prawne powinno być słabsze w stosurnlku do przestępstw dokonanych na 
korzyść kogoś z rodziny. 

Można spodziewać ·się różnic w ocenie moralnej pewnych czynów 
o zbliżonym charakterze, dokonywanych na korzyść kogoś z rodziny i ko
goś obcego. ŚWiadczenie dobra rodzinie jest zjawiskiem ocenianym w spo
łeczeństwie bardzo dodatnio. Nastawienie to może przenosić się również 
na sferę czynów przestępczych, co do których wedle przewidywań po
winna słabnąć :siła 1potępienia moralnego, gdy motywacja czynu opierała 
się na chęci przyniesienia korzyści komuś z najbliższych czy też całej 

r·odzinie. Prawdopodobnie mniej emocjonalnie będą traktować ludzie 
przestępstwo, które przynosi pewną korzyść komuś obcemu, nie związa
nemu z przestępcą rodzinnymi więzami. 
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W pewnych sytuacjach ipotępienie moralne dotyczące czynu na ko
rzyść kogoś z rodziny może zdecydowanie słabnąć w porównaniu z po
dobnym czynem przynoszącym zysk ludziom obcym. Przykładem może 
być protekcja, która, jak należy przypuszczać, będzie potępiana w przy
padku działania na korzyść kogoś z rodziny w połączeniu z pewną wy
rozumiałością i tolerancją, w przypadku -zaś działania na rzecz osoiby 
obcej uważana będzie za rzecz niedopuszczalną. 

Opierając się na poprzednich założeniach dotyczących dodatnich spo
łecznych uczuć rodzinnych wypadnie spodziewać się ostrzejszego potę
pienia moralnego w stosunku do przestępców kierujących swój czyn 
przeciwko własnej rodzinie i wyrządzających jej szkodę. Rzeczą ciekawą 
wydaje się być rprześledzelnie tego, czy analogiczne różnice występują 
również w sferze poczuć prawnych, czy też ludzie domagać się będą 

od prawa pełnego obiektywizmu. 
Hip o t e z a VIII. Ze~ół h~potez dotyczących rygoryzmu prawnego 

(kontrolna weryfikacja). Istnieje syndrom poglądów rygorystycznych, 
który wiąże się między innymi z poczuciem zagrożenia i brakiem odpor
ności na sytuację zagrożenia. 

W badaniach nad prestiżem prawa stwierdzono szereg zależności po
między rozmaitymi obiektywno..,społecznymi i subiektywna-społecznymi 
czynnikami a rygoryzmem. W dalszych badaniach dotyczących tego za
gadnienia stwierdzon10, że poglądy dotyczące rygoryzmu stanowią pewien 
spójny zespół, pewien syndrom. Stwierdzono również, że rygoryzm- jest 
związany w sposób statystycznie istotny z jednej strony z subiektywnym 
poczuciem zagrożenia i brakiem odporności na sytuacje zagrożenia, z dru
giej zaś strony z faktycznym zachowaniem, które wyraża się w stosowa
niu surowszych kar. Ponieważ wyniki tych badań są interesujące z diag
nostycznego i teoretycznego punktu widzenia, przeto badania dodatkowe 
uzupełniające w tej kwestii są nader potrzebne. Przyipuszcza się, że 

większy rygoryzm skłania do domagania się regulacji prawnej w szer
szym zakresie. 

Hip ot ez a IX. Aprobata odpowiedzialności zbiorowej jako skład
nik postawy rygoryzmu jest związana z poczuciem zagrożenia jednos1Jki 
lub grupy. . 

Z poprzednich badań 3 wynika, że rygoryzm jest związany z poczu
ciem zagrożenia. Dokładniejsze 1badania winny by wykazać, czy owa 
przy;pu:szczalna zaleimość jest zależnością przyczynową oraz czy rygoryzm 
rośnie wraz ze wzrostem zagrożenia. 

s Por. A. Podgórecki, Prestiż prawa, Warszawa 1966; J. Kurczewski, Struktura 
poglądów na prawo i ich powiązania zewnętrzne (niepublikowana praca magi
sterska). 
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W każdym razie na tle ustaleń dotychczasowych można by wy.sunąć 
Mpotezę dodatkową. Głosiłaby ona: poczucie zagrożenia jednostki czy 
grupy jest związane z apr,dbatą sankcji odpowiedzialności zbiorowej . Jed
nakże i taka hipoteza jest przypuszczeniem dość ogólnym, ponieważ wy
łaniają się tu pewne szczegółowe zagadnienia, jak np. to, czy rygoryzm 
]stotnie wiąże się z ;poczuciem zagrożenia jednostki czy grupy, czy też 
rygoryzm jest wyrazem wąskiego zakresu wiedzy indywidualno-społecz
nej, czy też w końcu postawa rygmystyczna, odwrotnie właśnie, uzależ
n iona jest od dysponowania socjotechniczną znajomością 'Skutec:mości 

oddziaływania za pomocą sankcji odpowiedzialności zbiorowej . 
Wiedza historyczna dostarcza bardzo wielu przylkładów odwoływania 

się do sankcji odpowiedzialności zbiorowej w przypadku zagrożenia ja
kiejś grupy społecznej czy też zespołu takich grup. Rozmaite dane w1ska
zują na 1skuteczność tego rodzaju sankcji (wypadnie w tej chwili pominąć 
odrębne zagadnienie, które polega na tym, że użycie tej :sankcji wiedzie 
d o lawinowej licytacji wzajemnie stosowanych techni!k. odwetu, i dodat
kowo na tym, że wiedza socjotechniczna doradzałaby w wielu przy
padkach, by nie dawać impulsu do wszczynania tego rodzaju łańcuchowej 
r eakcji). W zwiąZku z ,powyższym można wysunąć co najmniej trzy 
przypuszczenia. 

Pierwsze głosiłoby, że rygorystyczne san!kcje odpowiedzialności zbio
rowej są emocjonalnym, bezrefleksyjnym odruchem jednostek względnie 
grup ·społecznych, chwytających IS:ię w 'sytuacji krańcowo przymusowej 
w szelkich możliwych środików zaipobieżenia czynom jakiegoś rodzaju. 
Drugie powiadałoby, że owa sankcja jest u .poszczególnych jednostek 
wyrazem zbiorowego doświadczenia (doświadczenia według terminologii 
Petrażyckiego - nieświadomie genialnego), informującego o skuteczno
ści tego rodzaju środków represyjnych. Trzecie w końcu stwierdzałoby, 
że użycie tej sankcji jest wyrazem świadomej wiedzy socjotechnicznej 
mówiącej o charakterze i rozmiarach skuteczności tej sankcji. 

H i p o t e ·z a X. Zachowania konformistycme prawnie czy moralnie 
są ·zróżnicowane ze względu na charakter motywacji działającej jednostki. 

.Przewiduje się, że zachowania konformistyczne jednorodne zewnętrz
nie (z punktu widzenia obserwatora) są w istocie zróżnicowane z „we
wnętr:zmego punktu widzenia" działającej jednostki, z punktu widzenia 
charakteru jej motywacji. Przyjmuje się tutaj, że motywem jest prze
życie psychiczne, !które w świadomości jednostki stanowi pobudkę ak
tualll'lie podejmowanego działania. 

Tak więc wyróimiamy przede wszystkim zachowania konformistyczne 
nieumotywowane (bezrefleksyjne). Chodzi tu o sytuację, gdy ma miejsce 
utrwalenie dyspozycji jednostlki do danego wzoru zachowania w stopniu 
wyłączającym refleksję oraz ocenę tego zachowania (X przechodzi przez 
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ulicę ipo pasach, gdyż ma nawyk prz.echodzenia prawidłowo; nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że :postępuje zgodnie z przepisami). Można też do 
tej grupy zaliczyć !konformistyczne zachowanie „bezmyślne", przypadko
wo zgodne z normą (pijany X przechodzi przypadkowo przez ulicę zu
pełnie prawidłowo). 

W śród zachowań konformistycznych, umotywowanych w wyżej oikre
ślonym sensie, dla celów badań wyodrębniamy dwa ogólne typy: 

- Zachowania !konformistyczne .ziorientowane według treści normy 
(internalizacja); (X oddaje pożyc:wną książkę, ponieważ wie, że jest rzeczą 
ogólnie przyjętą, by zwracać pożyczone książki, a ponadto X akceptuje 
taki wzór postępowania), 

- zachowania konformistyczne, zorientowane według sankcji w jej 
szerokim rozumieniu, jako !kary „zewnętrznej" - potępienie prz.ez prawo, 
dezaprobata 21Ilajomych itp. (X oddaje dług, ponieważ obawia się, że wie
rzyciel wystąpi o jego zwrot do sądu, czy też dlatego, że obawia się 

potępienia ze strony znajomych itp.). 
Należy się oczywiście spodziewać, że zach01Wania konformistyczne 

przejawiają się w rzeczywistości w postaci rozmaitych kombinacji ele
mentów wyróżnionych powyżej typów oraz że motywacja może być 
:miienna, zależna od nasilenia cech sytuacji. Interesujące wydaje się usta
lenie, :który ·z wyróŻ>nionych typów zachowań ikonformistycznych jest 
w badanej społeczności dominujący. Wprawdzie projektowane badania 
zbyt wąsko dotykają tego problemu, by można było na ich podstawie 
wyciągać bardziej ogólne wnioski, niemniej samo zagadnienie wydaj e 
się waTte choćby wstępnego na razie podjęcia, z dwu co najmniej wzglę
dów (poza względami poznawczymi oczywiście): 

Przede wszystkim dla potrzeb polityki prawa warto byłoby ZJbadać 
w możliwie szerokim zakresie, jaiki jest stan internalizacji .poszczegól
nych przepisów prawnych czy też norm bardziej ogólnych. Szczególnie 
pożyteczna dla regulatorn życia społecznego byłaiby wiedza o tym, co jest 
przewodnim motywem działających członków społeczeństwa. 

Treść danej normy czy też wspierająca normę sankcja? Jeśli w dwu 
różnych społecznościach obowią·zują identyczne systemy .prawne, a po
nadto w obu tych społecznościach mają miej'Sce podobne co do zakresu 
i rodzaju przypadki łamania prawa (czy też przypadki jego przestrzega
nia), to można jeszcze na tej podstawie wnosić, że w obu tych społecz
nościach prawo działa podobnie. Nie wiemy bowiem, co w tych po
szczególnych Mpotetycznych społecznościach jest istotą funkcjonowania 
„prawa" - treść norm czy też :sankcje? Nie wiadomo tym samym np., 
w jakim stopniu dane społeczeństwo podatne jest na manipulowanie ele
mentem sankcji. 

- ---- -
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Ustalenia niniejszej częsc1 badań mogłyby iponadto wnieść pewne 
elementy do ogólniejszych rozważań na temat istoty :prawa. Otóż na 
gruncie dotychczasowej wiedzy w zakiresie teorii prawa należy uZIIlać, 

że prawo traktowane bywa bardzo jednostronnie. Tak IllP· próbuje się 

tłumaczyć jego istotę przez rozważenie, czy charalkter prawa wyczerpuje 
zasada prostego rozkazu popartego groźbą, czy też ma ono charakter 
odmienny; bądź próbuje się określić prawo przez odgraniczenie sfery 
specyficznie prawnej od sfery moralności; bądź wres2lcie ~oncentruje się 
wysiłki na zdefiniowaniu normy i ustaleniu, w jakich to granicach rprawo 
jest kwestią norm itp. Zgodnie z przyjętym punktem widzenia na istotę 
prawa iprzyjmuje się zazwyczaj odpowiednio jednostronny i tym samym 
zniekształcony pogląd na kwestię mechanizmu skłaniającego ludzi do po
stępowania zgodnie z prawem. Tak nrp. większość przedstawicieli jurys
prudencji analitycw.ej, o ile w ogóle dostrzega to zagadnienie, lansuje 
w tym zakresie teorrię, że mechanizm ten polega na przewidywaniu mo
żliwości napotkania wrogiej reakcji w przypadku odchylania się od wy
mogów normy, przy czym dla wielu teoretyków przewidywalność kary 
w taikiej sytuacji jest zarazem wystarczająca dla 2:1definiowania każdej 
normy społecznej oraz jej działania. Przytaczamy na tym miejscu przy
kład juryąprudencji analitycznej m. in. z tego względu, że w ramach 
tego . samego nurtu proponowany jest również i inny ipogląd, zasługujący 
w niniejszym kontekście na uwagę 4• Chodzi mianowicie o to, że prze
widywalność kary przez jednostkę w wypadku odchylającego się od 
normy zachowania jest oczywiście ważnym aspektem normy, lecz nie 
jest do przyjęcia pogląd, że rozstrzyga on kwestię egzystencji i działania 
normy prawnej, czy też że wyczerpująco wyjaśnia, jakiego rodzaju jest 
psychiczne przeżycie prawne człowieka (o ile takowe występuje), towa
rzyszące zgodnemu z normą zachowaniu. Otóż, obok „punktu widzenia 
zewnętrwego" działającego człowieka uwzględnić należy jego „wewnętrz
ny punlkt widzenia". Chodzi tu o sytuację, gdy jednostka akceptuje daną 
normę, traktując ją jako własną, oraz wie, że w przypadku naruszenia 
tej normy może się 'spodziewać wrogiej reakcji otoczenia, lecz jedno
cześnie dla tej jednostki odchylenie od normy jest nie tylko1 ipodstawą 
przewidywania falkich czy innych konsekwencji, ale i samym powodem, 
dostatecznym usprawiedliwieniem dla tych konsekwencji. Omówiona wy
żej hipoteza uwzględnia właśnie m. il;· powyższe rozróżnienia i przypusz
czenia co do zróżnicowania motywacji (orientacji) zachowań konformi
stycznych. 

4 H. L. A. Hart. The Concept of Law. 
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III. Zakończenie 

Trudno oczywisc1e spoqziewać się wyczenpującego naświetlenia wy
odrębnionych w badania'ch problemów w wyniku rprz~rowadzenia jednej 
niezbyt obszernej anikiety. Wydaje się jednalk, że taka ankieta prowa
dwna na rePTezentatywnej .próbie, a uzupełniona dodatkowo wywiadami 
pogłębiającymi i w pewnym sensie poszerzającymi materiał ankietowy, 
przynieść może cieka.wy materiał umożliwiający podjęcie dalszych badań 
znacznie 1szczegółowszych, a fakże porównanie uzyskanych wyników 
z wnioskami wySUJniętymi w badaniach nad prestiżem prawa oraz w in
n~ch badaniach z dziedziny socjologii prawa i psychologii ~ołecznej. 

Badanie omawirunych zagadnień przebiegać może w trzech nurtach: 
- indywidualnym, gdy ograniczymy się do introspekcji, 
- kolektywnym, gdy zbieramy wiedzę dotyczącą bliskiego nam kręgu 

zawodowego czy towarzyskiego drogą ibeZipośrednich kontaktów i rozmów, 
- interisulbiektywnym, gdy badamy podstawy reprezentatywnej grUJPy 

przy pomocy bardziej lu:b :rrmiej slkategoryzowanych tecłmiik. 
Autorzy reforatu uznając kO!Ilieczność prowadzenia badań przynoszą

cych materiał intersubiektywny uważają, że podstawowym problemem 
jest zapewnienie maksymalnej adekwatności stosowanym technikom. 
Stąd też płynie !kilkakrotnie w tekście wyrażane przekoo.anie o szczegól
nej wadze •badań kontrolnych i uzupełniających, a talkże o zaletach badań 
kornipleksorwych (angażujących wiele technik) w ramach ogólnego, szeroko 
sformułowanego tematu. 

A. Ilop;rope~KH, M. Jlocb, H. KaacHeBCKH, H. Kyp11eBCKH·. 

llOJIO)l(EHIDI H OCHOBHI.IE THllOTE3bl HCCJIE,!l;OBAH:mł, KACAIOll{m{CJl HEKOTOPhlX 

MOPAJihHI.IX H IOPH,!J;Hą:ECKHX OBJIHKOB 

CraTbR RBmreTCR rrpep;BapRTeJ!bHOil: HH4JopMa~e:ił o IIOJIO)!(eJIIDIX lI OCHOBHbIX nmoTe3ax 

HCCJiep;oBaHJ!ił HeKOTOphIX MOpallbHbIX lI ropH,ll;ll'łeCKRX o6JIRKOB. ABTopbI Tpe6yroT 3MJIHPR'leC

KOro HCCJiep;oaaHHR RBJieHJ!ił, KOTOpbie p;o ClłX rrop 6bIJIH aHaJIH3HPOBaHbI B UJIOCKOCTII Teopem

'lecKO:ił R ceMaHTll'lecKo-p;orMaTll'lecKoil:. O.HJiI He 3ap;aroTCR ~eJibro orrpaap;aTb op;Hy ro MHOillX 

ll3BecTHbIX TeopHil:, pa3BHBaIOIIUIX pa3Jlll'IHbie ll,ll;CH IIO.HJiIMaHHR pa3~I MC)!(,ll;y ,ll;BYMR pop;aMR 

HOpM • .D:eJIO B TOM, 'IT06bl ,z:(OCTR'lb CRCTeMaTH'leCKOro 3MJIHPH'ICCKOro 3HaHHR paJJIH'leHRR HOPM 

IIIHPOKO pacrrpoCTpaHeHHoro B y6e)!(,ll;eHIUIX R 'IYBCTBax JIIO,z:(eil:. 

Ilepexop;R OT 3Tana a6CTpaKTHbIX lI CCMaHTH'leCKRX pacc~eHJ!ił Hap; IOpH,ll;ll'łeCKOil: HJilI 

MOpallbHO:ił rrpo6JieMaTHKo:ił K 3MIIHPH'ICCKRM lICCJIC,z:(OBaHHRM 3Toro Borrpoca 6blJI0-6bI ~eJieco

o6pa3HblM Hali:aTb c ,!J;OBOJ!bHO 06IIIHPHbIX HCCJiep;oaaHJ!ił. D;eJ!bIO 3TRX lICCJie,z:(oaaHJ!ił 6blJI0-6bI 

IIOJIY'le.HJile HH4JopM~, IIOTBep)!(,z:(aIOTCR·JIH HaKOUJieHHbre ,z:(O ClłX nop pa3Hbie rmIOTe3bI, a TaK

)!(e BbI,z:(BR)!(eHRe HOBbIX nmoTe3, He IIplIHRTbIX ,z:(O cero BpeMeHR BO B.HJiIMa.HJile. ABTOpbl XOTeJIH-6bI 

nop;BeprayTb BepH4JRK~ CJiep;yro~ COCTaB rmIOTe3. 
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1. Cym;ecTBYJOT HCKOTOp1>1e o6nacrn ':[CJIOBC'ICCKHX OTHomemrli, KOTOpb!e cornacao o6ll(e

CTBCHHOMY MHeHIDO, ,I:(OJDKHbl 61>ITb pery;mpoBaHhl TOJibKO 3aKOHOM, ,I:(pyrne TOJibKO MopalibIO 

H HaKoHen; caMaJl mHpOKaJl o6JiaCTb, COBMeCTHO 3aKOHOM H MOpalibIO. 

2. IIpep;rronaraeTCJl, '!TO JIIO,I:(ł{ O'ielłb CHJThHO ocyJK,naror:a.ne MOpalib HCKOTOpblX ):(Cil:CTBHll:, 

6y):(YT TaIOKe Tpe60BaT1> ;iopH):(H'Iecxoro pemeHHH B 3Toil: o6naCTR. 

3. Jlro,I:(JIM CBOHCTBeHHbI pa3Hbie o6pa3bl JKH3HH H Terrepi:. 60JI1>meil: rrorryJIJlpHOCTblO IIOJibJy

eTCJl, B cpaBHCHHH c OCHOBHbIM o6paJOM JKHJHH, o6pa3 n;eneyCTpeMJieHHJ>Iil: (n;eJieHarrpaBJICHHb!il:). 

4. B IIOJibCKOM o6ll(eCTBe Ha6JIIO):(aeTCJl CHCTeMaTH'!ecKHił rrepexo,I:( OT peJIHrn03HOH K CBeT

CKOH opraHHJaD;HH o6r:a.eCTBCHHOH JKHJHH. 

5. 3aKOH co6CTBeHHoCTH .IIO,I:(BepraeTCJl cyr:a.eCTBeHHoil: 3BOJIIOD;HH B o6r:a.eCTBeHHOM IIOHH

M'.aHHH. 

6. Hex0Topi:.1e xaTeropHH JIIO):(eil: HJIH rrpH'lHH rroBe):(eHHH JIIO,I:(eil: ):(OJDKHJ>I 6i:.rri:., cornacHo 

o6ll(eCTBeHHOM)' MHCHHIO, BhlKJIIO'iCHbI H3 ):(eliCTBHJl caHKD;HH JaKoHa H MOprum. 

7. CornacHo o6r:a.ecTBeHHOMY MHeHIDO MopalibHoe HJIH JaKoHHoe ocyJK,neHHe ):(OIDKHO 6i:.1T1> 

CJia6ee B OTHomeHHH K rrpeCTyrIHHKaM, p;eil:CTBYJOr:a.HM B IIOJibJY Koro HR6y):(b H3 CeMbJJ. 

8. CocTaB nmoTe3 OTHOCllIIJ.HXCJl K ropH):(H'IeCKOM)' pHropIDM)' (KOHTpOJibHaJl BepHci>HKan;HJI). 

9. 0,!l;o6peHHe KOJIJICKTHBHOH OTBeTCTBeHHOCTH, KaK 'lacrn TO'lKH 3peHHll pnropH3Ma, CBJIJaH

HOli C 1iy»CTBOM yrp03b! Jm'IHOCTH HJIH rpymibI. 

10. IIoBe):(eHHJl, cornacHJ>re c ropHp;Rl:[eCKHMH HJIH MopalibHDIMH HOpMaMH, paJJIH'iaIOTCJl 

c TO'lKH 3peHHH xapaKTepa MOT.lfBan;HH p;eil:CTByroll(eli Jm'IHOCTH. 

B nccne):(oBa=x HaMepeHo rrpHMeHHTh aHKeTHJ>Iil: MeTop;. IIocxoJibKY cyr:a.ecTByeT pll):( cep1> 

eJHbIX orpaHH'lemrli ,!l;JIJI rrpHMeHeHHJl 3Toro MCTO,I:(a B HCCJIC,I:(OBaHHJIX Ha,I:( 3aKOHHO-MopalibHO

rrpo6JieMaTHKOil:, aBTOpbl MHOroxpaTHO IIO)J.'iepKHBalOT CYll(eCTBeHHOCTb H Heo6xoroD!OCTb Be,I:(e

HHJI 0,!l;HOBpeMeHHO KOHTpOJibHbIX H ,I:(OIIOJIHHTCJibHbIX HCCJie):(oBaHHll:. 

A. Po dg ó r e ck i, M. Ł o ś, J. K ur cze ws ki, J .· Kw a śnie wski 

THE ASSUMPTIONS AND FUNDAMENTAL HYPOTHESES 
OF RESEARCH STUDIES 

ON CERTAIN MORAL AND LEGAL ATTITUDES 

The article gives some introductory information concerning the assumptions 
and basie hypotheses of investigations into certain moral and legal attitudes. The 
authors postulate the need for an empirical study of .facts which had hitherto 
been analysed on purely theO'retical, semantical-dogmatic grounds. It is not their 
object to verify any one of the many existing theories expounding the different 
conceptions of the difference between the two kinds of norms; what they are 
trying to do is to obtain some systematic empirical knowledge regarding the 
distinctions universally registered in people's minds and feelings. 

Passing from the stage of abstract and semantical considerations on moral or 
legal issues to empirical study, it might be useful at the outset to initiate some 
more extensive investigation that would provide information as to whether the 
hypotheses formed so far find any confirmation, and possibly suggesting some new 
hypotheses that have not up till now been taken into account. 

(1) There exist certain spheres of human relationships which are felt by social 
opinion to be governable solely by the law, while some other ones by morality 
alone, and finally, the largest domain, to be regulated by both law and morality 
together. 

5 - Etyka t. 2 
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(2) It is suggested that a very forceful declaration of condemnation of acts of 
a certain category would also induce people to demand lega! regulation of them 
as well. 

(3) Different men represent different ways óf life, and the way of life gaining 
increasing popularity nowadays as opposed to the basie way of life, is the teleolo
gical approach way. 

(4) In present Polish society there is evidence of a systematic increase of the 
lay approach to social problems as opposed to the religious. 

(5) The idea of the right of ownership is undergoing essential evolution. 
(6) There are certain categories of men and causes of ocmduct which are felt 

by public opinion as due to be exempted from lega! or mora! sanctions. 
(7) According to public opinion, mora! or lega! condemnation ought to be sui

tably loosened with regaird to crimes oommitted for the sake of a member of the 
defendant's family. 

(8) Group of hypotheses . relating to !egal rigorism (check verification). 
(9) Approval of group responsibility as an element of the rigoristic approach, 

is connected with the sense of endangerment on the part of an individual or 
gro up. 

(10) Distinctions are made with regard to behaviour that is in accordance with 
legal or moral norms, depending upon the character of the agent's motivation. 

The method to be used in this research will be the questionnaire method. 
Realizing the serious limitations such a method involves when applied to investi
gation of !egal and mora! problems, the authors repeatedly stress the vital signi
ficance and need of simultaneous control and supplementary research. 

~- ~ ~---- -



Dyskusja nad referatem doc. A. Podgóreckiego 

Doc. dr K. Sza n i a wski: Nie jest jasne, co to takiego „postawa prawna". 
Różnica między kwalifikowaniem moralnym i prawnym WYdaje się polegać mię

dzy innymi na tym, że to drugie odniesione jest do skodyfikowanego systemu, mia
nowicie prawa pozytywnego; natomiast w zakresie ferowania ocen moralnych 
jednostka nie jest w tym sensie skrępowana. 

Dr ·M. Jasińska: Przedstawiona ankieta jest bardzo interesująca, lecz zbyt 
obszerna. Uniemożliwia to pogłębienie poszczególnych problemów. Każda z posta
wionych hipotez mogłaby być przedmiotem oddzielnej ankiety. Niektóre z posta
wionych hipotez budzą pytania i wątpliwości. 

Ad I. Przypuszcza się, że pewne zachowania bardzo silnie potępiane moralnie 
zaczynają wchodzić w sferę regulacji prawnej. Wydaje się, że regulację prawną 

przeprowadza się nie dla racji moralnych, lecz ze względu natury porządkowej 
czy utylitarnej. Nie dlatego wprowadza się pewne ustawy, że ludzie zaczynają 

bardzo surowo potępiać pewne zachowanie. Czy np. ustawę o socjalistycznej dyscy
plinie pracy wprowadzono dlatego, że ludzie zaczęli bardzo negatywnie oceniać 

spóźnianie się do pracy? Czy ustalenie znacznie wyższych kar za zagarnięcie mienia 
społecznego niż indywidualnego znajduje swoje potwierdzenie w ocenach moral
nych? Prelegent wspomniał o karze śmierci. W NRF zniesiono tę karę w 1949 r ., 
a zarówno przedtem jak i pó~niej przeprowadzono analizy dla zbadania opinii 
publicznej. Okazało się, że w obu przypadkach większość ankietowanych wypowie
działa się za zachowaniem kary śmierci. Posunięcia prawne nie znajdowały po
twierdzenia w moralnych ocenach społeczeństwa. 

Ad VI. Pewne kategorie osób lub przyczyn zachowania ludzi są WYłączone 

w opinii społecznej spod działania prawa i moralności. Odnośnie do tej hipotezy 
chciałam zadać dwa pytania: 1. Czy przez „działanie moralności" rozumieją autorzy 
ankiety ocenianie moralne, czy coś więcej? 

Jakie kategorie osób lub czynów mogą być WYłączone spod działania moral
ności? Wydaje się, że nie ma takiej dziedziny życia, która nie mogłaby podlegać 
ocenie moralnej. 

Ad VIII. Apr·obata odpowiedzialności zbiorowej jako składnik postaWY rygo
ryzmu jest związana z poczuciem zagrożenia jednostki lub grupy. W jaki sposób 
ma być zbadane poczucie zagrożenia i jego związek z aprobatą odpowiedzialności 
zbiorowej? 

Mgr B. Weber: Jednym z problemów, które mają być przedmiotem badania, 
jest stosunek do tzw. „odpowiedzialności zbiorowej". Jak autorzy kwestionariusza 
mają zamiar sprecyzować samo pojęcie odpowiedzialności zbiorowej? Istnieją 

co najmniej trzy różne rozumienia tego pojęcia. Po pierwsze: odpowiedzialność gru
py za taki czyn jednostki, w którym grupa nie miała żadnego udziału (np. prze
śladowanie rodziny, czy nawet po prostu osób o tym samym nazwisku co areszto-
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wany - praktykowane przez Niemców w czasie wojny). Po drugie: odpowiedzial
ność za czyn, w którym brała udział grupa, a bezpośredni sprawca jest właściwie 
przypadkowy (np. wszyscy grali w piłkę, jeden wybił szybę). Po trzecie: odpowie
dzialność za czyn, którego skutki spadają na całą grupę (np. zniszczenie wspólnego 
mienia grupy). Wydaje się, że w młodszym pokoleniu pojęcie „odpowiedzialności 
zbiorowej" częściej kojarzy się z drugim rozumieniem niż z pierwszym. To pierw
sze nasuwa się przeważnie przedstawicielom starszego pokolenia. 

Dr H. Ja n ko wski: Badania, których program został zarysowany w refera
cie, niewątpliwie w dużym stopniu przyczynią się do lepszego poznania moralności 
naszego społeczeństwa. Warto jednak zdać sobie sprawę z pewnej ograniczoności 

tych badań. 
Po pierwsze, z natury rzeczy badanie czynów i poglądów wiążących się wła

śnie z prawem jest i musi być jednostronne, ponieważ przedmiotem badań są na 
ogół zjawiska ze sfery patologii społecznej, podkultury grup przestępczych. Ba
dacz staje zatem wobec pewnej hierarchii wartości moralnych w jej specyficznej 
postaci. 

Po wtóre, zagrożenie poszczególnych kategorii czynów sankcją karną nie zawsze 
odzwierciedla społeczną hierarchię wartości moralnych. Racjonalna polityka prawna 
musi bowiem brać pod uwagę przede wszystkim aktualny stan społeczeństwa, 

a także stopień społecznego zagrożenia, jakie powodują poszczególne przestępstwa. 
Stąd częstokroć wypływa sytuacja, w której czyny traktowane na gruncie prawa 
pozytywnego jako przestępstwa nie są moralnie potępione, a czyny intensywnie 
potępione moralne są traktowane na gruncie prawa stosunkowo łagodnie. Przy
kładów pierwszej kategorii czynów dostarczają np. liczne przepisy prawa dewizo
wego czy też postanowienia celne; przykładem drugiej jest np. konstrukcja Małego 
Kodeksu Karnego, która rozbija solidarność dającego i biorącego łapówkę, kosztem 
przekroczenia określonych wartości etycznych. 

Jeżeli badania z zakresu socjologii prawa miałyby dostarczać wiedzy nie tylko 
o świadomości prawnej, lecz również o hierarchii wartości moralnych określonych 
grup społecznych czy całego społeczeństwa, warto uwzględnić i ten aspekt pro
blemu. 

Prof. dr M. Os s o ws ka zwróciła uwagę, że pewne nieporozumienia w dysku
sji są wynikiem traktowania używanego w referacie pojęcia prawa jako prawa po
zytywnego, podczas gdy referent P,Osługuje się pojęciem prawa właściwym L. Pe
trażyckiemu. Prof. Ossowska sądzi, że koncepcja Petrażyckiego jest jak najgorszą 
podstawą do badań empirycznych. Trudno po prostu określić, co to jest poczucie 
prawne. Wydaje się, że poczucie prawne jest w gruncie rzeczy poczuciem moral
nym. O poczuciu prawnym można mówić tylko w przypadku osób wysoko wykwa
lifikowanych i wyrobionych prawnie. 

W dyskusji zabierali również głos: prof. dr M. Fritz ha n d, prof. dr Z. Ziem
b i ń s k i i mgr Z. S z a w a r s k i. 

W podsumowaniu Referent odpowiedział na pytania dyskutantów, przedstawił 
powtórnie cele i metody badań i wyraził przekonanie, że lepiej jest posługiwać 
się w badaniach empirycznych szerszym rozumieniem prawa oraz pojęciem po
czucia prawnego właśnie w sensie zbliżonym do sensu Petrażyckiego. 




